
jednak na to, że badania te  potwierdzą raz jeszcze wniosek narzu­
cający się dziś coraz bardziej historykom: stopień chrystianizacji
i kultury  chrześcijańskiej w obrębie całego kręgu cywilizacyjnego 
Europy przez bardzo długi czas był o wiele niższy niż to wielu hi­
storyków dawniej przypuszczało. Przed wielkimi rucham i reform y 
chrześcijaństwa, także przed reform ą Kościoła katolickiego, którą 
w skrócie tylko nazwać możemy trydencką, stawało w perspekty­
wie społeczeństwa globalnego zadanie niesłychanie trudne. Tak by­
ło w zasadzie wszędzie, nie tylko w  Polsce 166. Trudności na małym 
odcinku zakonu dominikańskiego w Polsce, gdzie już od połowy 
XVI w. podnoszono, przynajm niej w oficjalnych tekstach, założe­
nia „trydenckie”, ale zarazem gdzie chyba dopiero wizytacja Fon- 
seci pastaw iła z całą siłą i konsekwencją przed oczyma ludzi kwe­
stię ich realizacji, są tylko fragm entem  znacznie szerszego zjawiska.

nań, t. 2 (1864), s. 122, 145, 147, 148). Szerzej biorąc, pilnym postulatem  
jest podjęcie pogłębionych badań nad życiem religijnym różnych grup 
chrześcijan w ówczesnej Rzeczypospolitej zgodnie z ambitnymi, choć 
trudnymi w realizacji postulatami współczesnej nauki historycznej. Bar­
dzo brak też takich badań nad grupami zakonnymi w skali europejskiej, 
a na początku XVII w. — już światowej.

166 Znakomite podsumowanie aktualnych badań i poglądów, jak i sfor­
mułowanie szerokich perspektyw badawczych: Jean D e l u m e a u ,  Le 
cctholicism e entre L u ther et Voltaire, Paris, P.U.F., 1971; por. także 
J. K ł o c z o w s k i ,  K ryzysy  i re form y w  chrześcijaństw ie zachodnim  
X IV — X V I w ieku, „Znak” 205/6. Kraków 1971, s. 850—63 (jak i inne 
wypowiedzi i cała dyskusja na ten temat w  tymże numerze).

POWSTANIE I DZIAŁALNOŚĆ INKWIZYCJI 
DOMINIKAŃSKIEJ NA SLĄSKU W XIV W.

Inkwizycja kościelna kształtowała się stopniow o1. Za jej począ­
tek uważa się działalność przeciw katarom  w południowej Francji 
cystersów wyznaczonych przez Innocentego III. Sobór laterański
IV w 1215 r. instytucję tę  rozciągnął na cały K ościół2. Powierzo­
na biskupom nie działała sprawnie 3. Wobec tego Grzegorz IX stwo­
rzył inkwizycję papieską, niezależną od biskupów i od 1231 r. 
zaczął zlecać dominikanom funkcje inkw izytorów 4. Predystynowa- 
ła ich do tego działalność kaznodziejska na wspomnianych te re­
nach objętych herezją, równoznaczna ze zwalczaniem błędów reli­
gijnych 5. Posiadali oni bowiem najlepsze przygotowanie teologicz­
ne i dlatego mogli wyjaśniać i bronić praw dy w ia ry 6, a to nale­
żało do czynności inkwizytorskich 7.

Początek inkwizycyjnej działalności dominikanów na Śląsku 
przypadł na ostatnie lata rządów diecezją wrocławską biskupa Hen­
ryka z W ierzbna (11319) 8. Był to okres ożywionej działalności he­
retyckiej w tej dzielnicy9. Dopiero jednak w 1315 r. śląskie w ła­
dze kościelne rozpoczęły akcję antyheretycką. W związku z tym  
biskup upoważnił lektorów dominikańskich i franciszkańskich we

1 J. K ł o c z o w s k i ,  W spólnoty chrześcijańskie. G rupy życia w spól­
nego w  chrześcijaństw ie zachodnim  od starożytności do X V  w ieku , Kra­
ków 1964, s. 352.

2 A. W a 1 z, C om pendium  historiae Ordinis Praedicatorum, Romae 
1948, s. 286: K ł o c z o ws k i, W spólnoty, s. 352.

3 W a 1 z, Com pendium , s. 286.
4 H. M a i s o n n e u v e, Etudes sur les orgines de l’inquistiiion , Paris 

1960, s. 251.
5 Tamże, s. 249.
0 J. K ł o c z o w sk i, D om inikanie polscy na Śląsku w  XI I I —XIV 

u ie k u ,  Lublin 1956, s. 13.
7 M a i s o n n e u v e ,  Etudes, s. 249.
8 T. S i 1 n i c k i, Dzieje i ustrój Kościoła katolickiego na Śląsku do 

końca w . X IV , Warszawa 1953, s. 201—218.
9 Cenna źródłową pracę, uwzględniającą również ruchy heretyckie

na Śląsku," napisał K. D o b r o w o l s k i ,  Pierwsze sek ty  religijne w  Pol­
sce, „Reformacja w  Polsce” 3 (1924), nr 11/12, s. 161—202; Historia
S ’.ąska, red. K. M a l e c z y ń s k i ,  t. 1/1, Wrocław 1960, s. 487—491, 601



“Wrocławiu do wyszukiwania heretyków  w  mieście i na przed­
mieściach 10. Rezultatem  gorliwości biskupa było spalenie na sto­
sach  — „circa festum  beati Jacobi apostoli 1315” — wielu herety ­
ków, wśród nich kobiet i dzieci, w Świdnicy, Wrocławiu i Nysie u . 
Lecz nie wszystkich dosięgnął trybunał inkw izycyjny12. Złożony 
bowiem z kanoników i proboszczów był narzędziem niesprawnym , 
ponieważ wielu duchownych dopiero pod groźbą klątw y godziło się 
brać w nim  u d z ia ł13. O niewielkich wynikach akcji inkwizycyjnej 
na Śląsku można wnioskować z bulli Jana XXII, datowanej 1 V 
1318 r., skierowanej do W ładysława Łokietka i H enryka IV w ro­
cławskiego. Papież stw ierdzał w niej „quod in aliąuibus partibus 
regnorum  Boemie atąue Polonie et in eorum  confinibus atąue li- 
m itatibus, precipue in  Pragensi, Olomucensi, W ratislaviensi ac 
Missinensi civitatibus et diocesibus adeo patenter heretice infide- 
lita tis  erro r invaluit:’ 14. Chcąc tem u przeciwdziałać, ustanowił on 
między innym i, pismem z 1 V 1318 r. inkwizytorem  dla diecezji 
wrocławskiej Peregryna z Opola, wieloletniego prowincjała domi­
nikanów po lsk ich15. O jego postępowaniu inkwizycyjnym źródła 
nic nie wspominają. Przypuszczalnie wziął udział w  zwalczaniu 
heretyckich beginek, w związku z ogłoszeniem w 1317 r. przez 
biskupa Henryka z Wierzbna potępiających je dekretów Klemensa
V  16. W 1327 r. Peregryn zrezygnował z urzędu papieskiego inkw i­
zytora 17. Motywy tej decyzji nie są znane, choć możliwe, że z po­
wodu podeszłego wieku nie był już w stanie wywiązywać się z na­
łożonych mu obowiązków. Bowiem Jan  XXII pisał do prowincjała

10 Cod. dipl. Sil. Bd 16, hrsg. C. G r u e n h a g e n u. K. W u dk e, 
Wrocław 1892, nr 3515, 3516.

11 Bibl. Uniw. Wrocł. (BUWr.), rkp. I Q 469, k. 7; Cod. dipl. Sil. 
Bd 16, nr 3513, 3514.

«  Cod. dipl. Sil. Bd 16, nr 3514, 3515, 3516, 3517.
13 C. G r u e n h a ge n, Breslau un ter den Piasten ais deutsches Ge- 

m einw esen, Wrocław 1861, s. 94; H. H a u p t ,  W aldenserthum  und In -  
ąuisition im  siidóstlichen Deutschland bis zur M itte des 14. Jahrhun- 
derts, „Deutsche Zeitschr, f. Geschichtswissenschaft” 1 (1889), s. 310.

14 A. T h e i n e r, Wet. Mon. Pol. et L ith . t. 1, Romae 1860, nr 220.
15 Tamże, nr 222; K ł o c z o w s k i ,  D om inikanie polscy, s. 156—157, 

178; Lexicon fiir Theologie und K irche, hrsg. J. H o e f e r  u. K.  R a h -  
n e r, Bd 8, Freiburg 1963, kol. 270.

16 J. K. H e f e 1 e, H. L e c l e r c ą ,  Histoire des conciles, t. 6/2, Pa- 
ris 1915, s. 681, 683: Cod. dipl, Sil. Bd 18, hrsg. C. G r u e n h a g e n  u. 
K. W u d k e, Wrocław 1898, nr 3603, 3604, 4115; wspomniani wydawcy 
kodeksu mylnie podali promulgację Dekretów Klementyńskich na Ślą­
sku przez biskupa Henryka z Wierzbna pod rokiem 1316; najwcześniej 
mogło to nastąpić późną jesienią 1317 r., po ogłoszeniu ich przez 
Jana XXII, por. E. M a c  D o n n e l l ,  The Beguines and Begards im  
M edieval C ulture, New Brunswick 1954, s. 528—529.

17 J. W o l n y ,  Łaciński zbiór kazań Peregryna z Opola i ich zw iązek  
z tzw . „Kazaniami gnieźnieńskim i", w; Średniowiecze. S tudia  o ku lturze , 
Warszawa 1961, s. 191.

dom inikanów polskich 1 IV 1327 r., że do Polski wciskają się ka- 
cerze z Niemiec i innych krajów. Wobec tego polecił mu ustanowić 
do w alki z heretykam i inkwizytorów i kaznodziejów 18. Aby ułatwić 
im  pracę, papież wystosował również listy  do W ładysława Łokiet­
ka 19 oraz do arcybiskupa gnieźnieńskiego i innych biskupów pol­
skich 20, powierzając ich opiece wspomnianych braci kaznodziejów. 
Nie wiadomo komu prowincjał zlecił misję kaznodziejsko-inkwizy- 
cyjną w diecezji wrocławskiej. Według L. Teleżyńskiego już w 
1327 r. inkwizytorem  śląskim  był Jan  S venkenfelt21. Nie wydaje 
się to jednak prawdopodobne, gdyż dopiero 23 XI 1330 r. biskup 
wrocławski Nanker nakazał proboszczom diecezji wspierać pracę 
inkwizycyjną tego dominikanina 22. Był on lektorem  w świdnickim 
klasztorze dominikanów, który w trzydziestych latach XIV w. w y­
sunął się na czoło walki z herezją na Ś ląsk u 23. Jego członkowie 
szczególnie energicznie występowali przeciw tam tejszym  begin- 
k o m 24. Jan  Svenkenfelt w  1330 r. prawdopodobnie przeprowadzał 
dochodzenia i procesy przeciwko waldensom. O ówczesnym nasile­
niu  się ich prześladowań w Polsce i w Czechach pisał Flacius Illi- 
r ic u s2S. Dziełem tego inkw izytora był proces w 1332 r. w św id­
nickim  klasztorze dominikanów „contra capuciatas moniales, que 
sectam  Beckhuardorum  struebant” 26. Zasadniczym źródłem infor­
mującym o poglądach religijno-m oralnych beginek śląskich są 
zeznania świadków we wspomnianym procesie27. Wynika z niego, 
że uległy one w jakim ś stopniu ideologii zwolenników Wolnego

18 Bullarium  Ordinis Fratrum  Praedicatorum  vol. 2, Romae 1729, 
s. 175.

19 T h e i n e r ,  Vet. Mon. Pol. e t L ith . t. 1, nr 381.
20 Tamże, nr 380.
21 L. T e 1 e ż y ń s k i, De rebus Provinciae Poloniae S. Hiacynthi Or­

dinis Praedicatorum, Bibl. Kórnicka, rkp. 93, k. 7.
22 Cod. dipl. Sil. Bd 22, hrsg. G r u e n h a g e n  u. W u d k e ,  Wrocław  

1903, nr 4982; J. K o u d e l k a ,  Z ur Geschichte der Bóhm ischen Domi- 
nikanerprovinz im  M ittelalter, „Arch. Frat. Praed.” 25 (1955), s. 92; 
twierdzenie K. M a l e c z y ń s k i e g o ,  Historia Śląska, t. 1/1, s. 489: 
„Akcja inkwizycji dominikańskiej Jana Svenkenfelta rzuciła chwilowy  
postrach na biedotę miejską, a we Wrocławiu ośmieliła radę do cofnię­
cia w  r. 1319 ustępstw dla rzemiosła, poczynionych w  r. 1314”, jest 
■całkowicie błędne. Bowiem Jan Svenkenfelt objął urząd inkwizytora na 
krótko przed 23 XI 1330 r.

23 Cod. dipl. Sil. Bd 18, nr 4106.
24 E xam em  testium  super vita  et m oribus Beguinarum  per inąu is i­

tarem  hereticae pravita tis in Sw eydn itz  anno 1332 factum , podał 
B. U 1 a n o w  s k i, w: Scriptores rerum  Polonicarum, t. 13, Kraków 1889, 
s. 234, 241.

25 F l a c i u s  I l l i r i c u s ,  Catalogi testium  veritatis, Lugdun 1597, 
s. 540.

29 Exam en testium , s. 239; J. H e y n e ,  D okum entirte G eschichte des 
B is th u m s und Plochstiftes Breslau, Bd 1, Wrocław 1860, s. 749.

27 E xam en testium , s. 239—254.



Ducha. Jeżeli naw et te wpływy nie były zbyt silne, tajemniczość 
którą się otaczały nasuwała podejrzenie o herezję. W tych poglą­
dach, jeśli faktycznie je  wyznawały, nie ma żadnych oryginalnych 
myśli. Są one powtórzeniem błędów, zebranych w Konstytucjach 

ementyńskich 28. Według zarzutów w nich uszeregowanych inkw i­
zytor Jan  Svenkenfelt dokonywał przesłuchań. Było to podejście 
schematyczne, gdyż stawiał beginkom zarzuty, wysunięte przez 
władze kościelne w stosunku do niektórych religijnych wspólnci 
niem ieckich29. Nie wiadomo jak  zakończył się proces beginek w 
owidnicy ponieważ akta nie zawierają wyroku.

Szerszą działalność inkwizycyjną Svenkenfelt rozwinął w związku 
z konfliktem  między biskupem Nankerem  a Rada miejską Wrocła­
wia i popierającym  ją starostą Konradem von Falkenhain. Mirro 
iz walka ta miała aspekt polityczny, to jednak uwidoczniły się w 
mej symptomy h eretyck ie». Z końcem 1339 r. biskup zwrócił sie 
do inkwizytora aby stanął w obronie praw  Kościoła przeciw wspom­
nianej Radzie, która trw ała uparcie w klątw ie i interdykcie S1. O jej 
zupełnym nie liczeniu się z obowiązującymi normami kościelnymi 
świadczy powołanie duchownych odstępców na mieisce praw ow i­
tych proboszczow, m. in. cystersa apostaty Marcina, osadzonego 
przy kościele św. Marii Magdaleny. Głosił on heretyckie poglądy 
odnośnie sakram entu pokuty. By zapobiec szerzeniu sie tych b łę­
dów inkwizytorzy Svenkenfelt i scholastyk kapituły wrocławskiej 
-_peczko wezwali Radę miejską do wydania Marcina inkwizycji. 
Ponieważ me uczyniła tego, popadła w ekskomunikę. W między­
czasie został on jednak uwięziony przez inkwizytorów. Gdy staro­
sta i Rada złozyli przysięgę żądaną przez inkwizytorów i obiecali 
przyjąć nałożoną pokutę kościelną — Svenkenfelt przybył do Wro­
cławia zw alniając wspomnianych z klątwy. Równocześnie zobo­
wiązał ich do stawienia się w Nysie 31 III 1341 r. celem otrzy­
mania odpowiedniej pokuty. Ponieważ Rada nie staw iła się — in ­
kwizytorzy ponownie obłożyli ją karam i kościelnymi, zobowiązując 
władzę świecką pod groźbą in terdyktu  do pozbawienia ekskomuni- 
kowanych urzędów i majątków. Z początkiem września 1341 r. 
inkwizytorzy wytoczyli proces Radzie miejskiej Rygorystyczna 
działalność Syenkenfelta doprowadziła do takiego zaognienia, że

wieku^ ( W r o c ł a w ' h e r e t y c k i e  na Śląsku w  pierwszej połowie XIV 
o, ' WrocJa" 196a, k. 97, maszynopis).

1935 •m rUFn trnI n n ń  Religi° sf  Beweguttgen im  M ittelalter, Berlin• o, s. 323, E M a c  D o n n e l l ,  The Beguines, s. 528 
’° S 11 n i c k i, Dzieje, s. 248.

1925, 2*6654.P,‘ ^  Bd 3°' hrSg' K W u d k e u .  E R a n d t ,  Wrocław

wt PTZe£Jw R a d z ie miejskiej Wrocławia i Marcinowi z Krzeszo-
przyp i H e y n e ,  D o ku m en tn ie  Gcschichte, Bd 1. s. 73(5—742,
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oburzeni rajcy wnieśli skargę do Jana Luksemburskiego iż nie­
słusznie poczytywani są za heretyków  ó3. Król wezwał inkwizytora 
do Pragi, lecz już następnego dnia po przybyciu do stolicy, 28 IX 
1341 r. został on zamordowany w klasztorze dominikańskim 
św. Klemensa, prawdopodobnie z poduszczenia rajców wrocław­
skich 34. Natomiast dalsze losy M arcina apostaty nie są zn an e35.

Następcą Svenkenfelta był prawdopodobnie „frater Vincentius 
inąuisitor W ratislaviensis”, występujący z tym  tytułem  w 1346 r. 38 
Według A. Bzowskiego inkwizytorem  śląskim w 1348 r. był b ra t 
Wacław, m ag iste r37. Wydaje się, że chodzi tu  o wspomnianego in ­
kwizytora Wincentego, a wymienione imię Wacław jest pomyłką 
pisarza 38. Inkwizytor ten być mcże zwalczał flagellantów, którzy 
z początkiem 1349 r. pojawili się na Śląsku 39. Upoważniała go do 
tego bulla Klemensa VI, ostro potępiająca szerzącą się sektę i na­
kazująca jej likw idację40 oraz wystąpienie biskupa wrocławskiego 
Przecława z Pogorzeli przeciw biczownikom41. Prawdopodobnie 
wynikiem procesu inkwizytora Wincentego było zdegradowanie
i spalenie na stosie w 1349 r. wrocławskiego diakona, przywódcy 
flagellan tów 42. W 1356 r. urząd inkwizytora sprawował b ra t Jan  
S trachota 43, być może członek wrocławskiego klasztoru dominika­
nów. Bowiem w Liber m ortuorum  tego kcnwentu zanotowano: 
„Obiit fr  Johannnes Strachota inąuisitor heretice pravitatis 1369, 
pridie nonas aprilis” 44. Możliwe, że zachowany form ularz ogłosze­
nia ekskomuniki w Świdnicy jest śladem jego działalności inkwi- 
zycyjnej 45. Istniejący fragm ent akt kapituły prowincjonalnej domi­
nikanów polskich z 1378 r. wymienia następnego inkwizytora: 
„Swidnicensi et assignamus ibidem pro lectore fratrem  Ottonem

33 Cod. dipl. Sil. Bd 30, nr 6S75, 6676; S. B. K l o s e ,  Von Breslau. 
D okum entirte Geschichte und Beschreibung. In  Briefen, Bd 2/1, Wro­
cław 1781, s. 167.

w Chronica principum , w: Scriptores rerum  Silesiacarum , Bd 1. 
hrsg. G. A. S t e n z e l ,  Wrocław 1835, s. 195; J. K o u d e l k a ,  Z u r  
G eschichte, s. 93.

33 H e y n e ,  D okum entirte Geschichte, Ed 1, s. 749—750.
!» BUWr., rkp. IV F 221* s. 58.
37 A. B z o w s k i ,  Propago div i H yacinthi thaum aturgi Poioniae sen 

de rebus praeclare gestis in provincia Poioniae Ord. Praed., Venetiis 
1606, s. 69; por. K. D o b r o w o l s k i ,  Pierw sze sekty, s. 185.

33 Wśród inkwizytorów wymienia Wincentego również L. T e  l e ż y  ń- 
s k i, De rebus, k. 7v.

3» Chronica principum , s. 166; Ratiborer Chronik, mitgetheilt von 
A. W e l t z e l ,  „Zeitschr. f. Gesch. Schles.” 4 (1862), s. 116.

40 T h e i n e r ,  Vet. Mon. Pol. et L ith . t. 1, nr 694.
H e y n e ,  D okum entirte G eschichte, Bd 1, s. 591.

42 K l o s e ,  Von Breslau, Bd 2/1, s. 190—191, Bd 2/2, s. 6, nn; H e y n e ,  
D okum entirte Geschichte, Bd 1, s. 591—592.

43 Arch. OO. Dominikanów (AP) Wrocław, Rep. 57, nr 75.
44 BUWr., rkp. IV F 222, s. 24.
45 BUWr., rkp. I Q 125, k. 36.



inąuisitorem Slesie” 4S. Istnieje znaczne prawdopodobieństwo iż 
informacje w  Zbiorze form uł prowincjała Jana z Brzegu (1370— 
1379) o inkwizytorze nie wymienionym po imieniu odnoszą się do 
wspomnianego brata Ottona47. Wymieniony prowincjał zlecił 
„inąuisitori Zlesie’ kanoniczną wizytację klasztoru dominikanów 
w Ząbkowicach Śląskich48 i przygotowanie wraz z przeorem 
wrocławskim konwentu w Świdnicy do odbycia w  nim 
kapituły prowincjonalnej 49. W tym Zbiorze form uł znajduje się też 
list chyba tego inkwizytora, skierowany do prowincjała. Z treści 
pisma wynika, że Otto prowadził jakieś dochodzenia przeciwko 
seculares pred icantes30. Wydaje się, że pozostają one w  związku 
z napływem z Niemiec na Śląsk w  latach siedemdziesiątych X IV  w. 
nowych grup beginek i begardów. Donosiła o tym bulla Grzego­
rza X I z 27 V II 1372 r., skierowana do biskupów polskich i nie­
mieckich 51. Po jej ogłoszeniu domy begardów we Wrocławiu na 
rozkaz Karola IV  zostały zabrane i zamienione na inkwizycyjne 
więzienia. Część konwentów beginek sprzedano, rozdzielając uzy­
skaną sumę na utrzymanie inkwizytora i jego pomocników, dla 
ubogich i dla miasta32. Wspomniane wydarzenia świadczą o pro­
cesach przeprowadzanych prawdopodobnie przez inkwizytora 
Ottona.

Pod koniec X IV  w. inkwizytorem został lektor wrocławskiego 
klasztoru dominikanów, brat Jan Gliwicz. Mianował go prowincjał 
Andrzej Rusiniec, a zatwierdził biskup wrocławski Wacław 
w 1397 i 1404 r.53 Działalność antyheretycka Gliwicza musiała 
mieć szerszy zakres. Świadczą o tym dokumenty wystawione przez 
książąt: Ruprechta legnickiego34 oraz Przemysława cieszyńskiego 
i wielkogłogowskiego55, nakazujące poddanym wspomagać wspo-

49 P. K i e l a r ,  Organizacja szkolnictwa dominikańskiego w  X I V  w. 
„Studia Philos. Christ.” 5(1969) nr 1, s. 316, Fragment II (BUW r., rkp. 
I Q 317, k. ochronna).

47 Zb iór  form uł zakonu dominikańskiego prow incji polskiej z lat 
1338— 1411, wyd. J. W o r o n i e c k i ,  J. F i j a ł e k ,  w : Arch. Komis. Hist. 
PA U , t. 12/2, K raków  1938; P. K i e l a r ,  Organizacja szkolnictwa dom i­
nikańskiego w  Polsce w  X I V  wieku, „Spraw, z czyn. T N  K U L ” 17 (1968), 
s. 165.

48 Zbiór form uł, nr 231.
49 Tamże, nr 329.
50 Tamże, nr 124, 125.
51 Kod. dypl. W lkp., t. 3, Poznań 1879, nr 1674.
52 A. W e i s s ,  Chronik der Stadt Breslau von  der dltesten bis zur 

neuesten Zeit, W rocław  1888, s. 259; K l o s e ,  V o n  Breslau, Bd  2/2, s. 16.
53 A P  Wrocław, Rep. 57, nr 100; W. W a t t e n b a c h ,  U eber  das 

Handbuch eines Inąuisitors in der K irchenbibliothek St. Nicolai in 
Greifswald . Aus den Abhandl. der Koenigl. Preuss. Akad. der W issen- 
schaft. zu Berlin von Jahre 1888, Berlin 1889, s. 6; por. K. D o b r o w o l ­

s k i ,  Pierw sze sekty, s. 185.
54 W a t t e n b a c h ,  U eber  das Handbuch, s. 7.
55 Tamże, s. 9.

mnianego inkwizytora. W 1398 r. został przeprowadzony we Wro­
cławiu proces inkwizycyjny przeciw kacerzowi Stefanowi, wyzna­
jącemu poglądy waldeńskie o zabarwieniu w iklefickim 56. Jako 
laik, uważał się za powołanego przez Ducha Sw. do głoszenia ka­
zań. Twierdził też m. in., że człowiek świecki może konsekrować 
hostię i rozgrzeszać. Przeczył istnieniu czyśćca, czci świętych i słu­
szności ekskomuniki. Teolodzy przeprowadzili z nim rozmowę na 
temat jego poglądów religijnych. Na stawiane pytania odpowiadał 
wykrętnie i dwuznacznie. Wobec tego biskup wrocławski Wacław, 
książę legnicki i inkwizytor polecili Ludolfowi, opatowi żagańskie­
mu odbyć uroczystą dysputę ze Stefanem. Ponieważ i tym razem 
jego odpowiedzi były wykrętne i nie wyrzekł się swych heretyc­
kich poglądów, wobec tego „per inąuisitorem heretice pravitatis 
ad ignem iudicatus est et ccmbustus anno domini 1398” 37. Mógł 
nim być tylko Jan Gliwicz, ówczesny inkwizytor śląski. Do niego 
prawdopodobnie należał Zb iór form uł urzędu inkwizycyjnego 
z końca X IV  w.58

Papieski trybunał inkwizycyjny także na Śląsku był w  znacz­
nym stopniu niezależny od miejscowego biskupa. Mimo iż ustana­
wianie inkwizytorów należało do papieży, jednak władzę tę najczę­
ściej zlecali wyższym przełożonym dominikańskim 59. Uprawnienie 
to otrzymał prowincjał polski w  1327 r.G0 O swej działalności in­
kwizytorzy mieli informować Kurię rzymską 61. Przesłanie do Sto­
licy Apostolskiej akt procesu z 1332 r. inkwizytora Jana Sven- 
kenfelta przeciwko beginkom w Świdnicy, świadczy, że polecenie 
to było wykonywane °2. Wymagania stawiane inkwizytorem były 
bardzo wysokie. Musieli odznaczać się odpowiednim poziomem mo­
ralnym i intelektualnym. Określił to Jan X X II: „in lege domini 
eruditos, ąuorum honesta conversatio exemplum tribuat puritatis, 
et doctrinam fundat erudita labia salutarem, ad huiusmodi opus 
dominicum exequendum” 63. Stąd przełożeni dominikanów, którym 
papież zlecił mianowanie inkwizytorów żądali od nich dobrej zna­
jomości prawa oraz zdolności kaznodziejskich aby słowem i przy­
kładem mogli nawracać błędnowierców ®4. Byli oni najczęściej lek­

56 M a z u r ,  Ruchy heretyckie, k. 117.
57 Catalogus abbatum  Saganensium, w : Script. rer. Sil., Bd 1, s. 251—  

252; Historia Śląska, t. 1/2, red. K. M a l e c z y ń s k i ,  W rocław  1961, 
s. 187, 365.

ss BUW r., rkp. I  F 230, k. 235v.
59 W a t t e n b a c h ,  U eber das Handbuch, s. 5— 6; J. K ł o c z o w s k i ,  

W spólnoty, s. 357.
60 Bullarium  Ordinis Fratrum  Praedicatorum , vol, 2, s. 175.
61 T h e i n e r ,  Vet. M on . Pol. et Lith., t. 1, nr 222.
62 Bibl. Watykańska, Cod. Vat. lat., rkp. 13119.
63 T h e i n e r ,  Vet. M on. Pol. et Lith., t. 1, nr 380.
64 Acta Cap. Gen., w : M on . Ord. F .F  Praed, Hist., t. 4, Romae 1899,

s. 295.



torami, jak to można stwierdzić na Śląsku. W zakonie cieszyli się 
poważaniem i specjalnymi przywilejam i 6\  W związku z tym  usi­
łowali wyemancypować się spod zależności klasztornej, czemu za­
kon energicznie się przeciw staw iał66. Inkwizytorzy dominikańscy 
na mccy ślubów zakonnych byli zobowiązani do posłuszeństwa 
przeorom, z w yjątkiem  tego co dotyczyło ich pracy inkwizycyj- 
nej67. Nie mogli być równocześnie p rzeoram i68. W powierzonej 
funkcji podlegali kontroli prowincjała, który w  wypadku w ykro­
czeń mógł ich upominać, a nawet usuwać z zajmowanego urzędu 89. 
Ponadto obowiązywało inkwizytorów składanie prowincjałowi spra­
wozdań z dochodów i wydatków związanych ze sprawowanym  
urzędem 70. Potw ierdza to list prowincjała Jana z Brzegu do inkw i­
zytora śląskiego, prawdopodobnie b ra ta  Ottona: „partes mihi pe- 
cuniam — transm ittatis, eciam mihi aliąuid de vestro statu  et 
provincie scribatis” 71. W ydaje się, że w XIV w. nastąpił dalszy 
upadek poziomu moralnego inkwizytorów', widoczny już w drugiej 
połowie X III w.72 Świadczy o tym  uchwała kapituły generalnej 
braci kaznodziejów w 1321 r., polecająca prowincjałom aby „dili- 
genter inąu iran t de excessibus inąuisitorum  heretice pravitatis sive 
in  modo procedenti sive in extorsione pecuniarum  seu eciam in 
pompis et victu et vestitu et observancia regulari” 73. Musiały więc 
istnieć liczne wypadki niewłaściwego postępowania zakonnych in­
kwizytorów i wykorzystywania przez nich swego wysokiego urzę­
du dla własnych celów. Stan ten z pewnością miał związek z ogól­
nym rozluźnieniem dyscypliny klasztornej w tym  czasie 74.

Inkwizytorzy posiadali współpracowników, jak to wykazują akta 
omówionych procesów Jana S venkenfelta75. Specjalną funkcję 
spełniali donosiciele, śledzący podejrzanych o h e rez ję76. Bez nich 
trybunał niewiele mógłby zdziałać. Z zachowanych źródeł wiado­
mo, że postępowanie w procesie inkwizycyjnym  na Śląsku odby­
wało się według form wypracowanych na zachodzie Europy: uwię-

65 T. K a e p p e l i ,  Fragment d ’ordinationes d ’un m altre generale do- 
m inicain (1355— 1365), ,,Arch. Frat. Praed.” 24 (1954), s. 289.

Acta Cap. Gen., s. 295, 387; C. J a s i ń s k i ,  Sum m arium  Ordina- 
tionum  C apitulorum  G eneralium  Ord. Praed., Cracoviae 1638, s. 193.

67 Acta Cap. Gen., s. 295.
68 J a s i ń s k i ,  Sum m arium , s. 193.
*• Tamże.
70 Acta Cap. Gen., s. 387; C. J a s i ń s k i ,  Sum m arium , s. 193.
71 Zbiór form uł, nr 125.
72 A. D o n d a i n e ,  Le m anuel de l’inquisiteur (1230—1330), „Arch. 

Frat. Fraed.” 17 (1947), s. 181—182.
71 -4cta Cap. Gen., s. 134.
71 W a 1 z, C om pendium , s. 45.
73 Exam en testium , s. 239, 254; Akta przeciw Radzie miejskiej, s. 736, 

przyp. 1, s. 741, cd. przyp. 1, s. 742, cd. przyp. 1.
78 W e i s s ,  Chronik, s. 210; M a i s o n n e u v e ,  Etudcs, s. 314; K l o -  

c z o w s k i, W spólnoty, s. 355.

zienie podejrzanego c h e rez ję77, dysputa, w której teologowie usi­
łowali nakłonić podsądnego do wyrzeczenia się kacerstwa "8, 
a w razie odmowy kara śmierci przez spalenie na stosie 79. W wy­
padku wykazania skruchy pozbawiano oskarżonych mienia 80, w ię­
ziono 81 lub wypędzano82. Działalność ta  opierała się na konsty­
tucjach papieskich i władzy świeckiej, opiniach w ybitnych przed­
stawicieli hierarchii kościelnej i kanonistów, form ularzach postę­
powania inkwizycyjnego, podręcznikach inkwizytorów oraz trak ta ­
tach podających wykład doktryny heretyckiej 83. Jakie znaczenie 
miały oficjalne dokumenty Kościoła w pracy inkw izytora świadczy 
zachowany protokół procesu Svenkenfelta przeciwko beginkom 
w Świdnicy z 1332 r. Wzoruje się on dokładnie na uchwałach so­
boru we Vienne, ujętych w dekretach Klemensa V Quam de qui- 
busdam 84 i Ad nostrum, qui desideranter83. Podręcznik Practica 
inąuisitionis heretice pravitatis, którym  posługiwali się inkwizy­
torzy został opracowany przez dom inikanina B ernarda Guidonis 
około 1321 r.86 A utor podał w nim oprócz podstawowych błędów 
doktrynalnych sposoby wyszukiwania, rozpoznawania i przesłuchi­
wania heretyków oraz tych, którzy im sp rzy ja li87. Podominikań- 
skie zbiory Biblioteki Uniwersyteckiej we Wrocławiu nie zawierają 
wspomnianego podręcznika. Istniejące kontakty między prowincją 
dominikańską w Polsce i zagranicznymi ośrodkami zakonu oraz 
duża popularność wspomnianego autora wśród braci kaznodzie­
jów 88 pozwalają przypuszczać, że Practica inąuisitionis była zna­
na śląskim inkwizytorom. W ydaje się też iż Directorium inąuisi- 
torum  dom inikanina M ikołaja Eymerici (+13 99) 89 nie było obce 
inkwizytorowi wrocławskiemu, Janowi Gliwiczowi. Wskazują na 
to zaw arte wśród form ularzy owego Directorium  dokum enty ksią­
żąt: Ruprechta legnickiego i Przemysława cieszyńsko-wielkogło—

77 H e y n e ,  D okum entirte G eschichte, Bd 1, s. 744; Cataiogus abba- 
tum  Saganensium , s. 251.

78 H e y n e ,  D okum entirte Geschichte, Bd 1, s. 743; Cataiogus abba- 
tum  Saganensium , s. 251—252.

79 K l o s e ,  Von Breslau, Bd 2/1, s. 190—191; Bd 2/2, s. 6, nn; H e y n e ,  
D okum entirte Geschichte, Bd 1, s. 591—592; Cataiogus abbatum  Sa ­
ganensium , s. 252.

80 W e i s s ,  Chronik, s. 259.
81 Tamże; K ł o c z o w s k i ,  W spólnoty, s. 354.
62 W e i s s ,  Chronik, s. 259; Die Beguinen in Breslau  „Schles. Volks- 

zeitung” 4 IX  1935.
83 M a i s o n n e u v e ,  Etudes, s. 333; D o n d a i n e ,  Le m anuel, s. 89.
84 H e f e l e ,  L e c l e r c  q, Histoire, t. 6/2, s. 681.
83 Tamże, s. 683.
85 W a 1 z, Com pendium , s. 287.
87 D o n d a i n e ,  Le m anuel, s. 115— 117; T. M a n t e u f f e l ,  N arodzi­

n y  herezji, Warszawa 1963, s. 65 i przyp. 61.
88 D o n d a i n e ,  Le m anuel, s. 117.
89 W a 1 z, C om pendium , s. 287.



gowskiego, wystawione w  związku z działalnością wymienionego 
inkwizytora 90. Podręcznik z tymi wstawkami znajdował się w  bi­
bliotece dominikanów w  Gryfii na Pomorzu91, dokąd przedostał 
się prawdopodobnie ze Śląska 92. Zachowane w  zbiorach podomini- 
kańskich Biblioteki Uniwersyteckiej we Wrocławiu traktaty, w y­
jaśniające doktrynę katolicką i heretycką93, podręczniki kazno­
dziejskie 94 oraz teksty wielu kazań95 ułatwiały pracę inkwizyto­
rom. Wydaje się, że ich wysiłek był raczej skierowany na poucza­
nie o prawdach wiary, aniżeli na krwawe tępienie heretyków98. 
Księgozbiór konwentu zapewne już w  X IV  w. posiadał także lite­
raturę heretycką, być może skonfiskowaną w  czasie procesów97. 
Wiadomo natomiast, że w  X V  w. znajdowały się tam traktaty: 
Jana Wicklifa D e ente predicamentali 98 i Jana Husa Propositio  
Klasztor dominikanów we Wrocławiu był bowiem najczęstszą sie­
dzibą inkwizytorów na Śląsku 10°.

Narzucone dominikanom przez Stolicę Apostolską funkcje inkwi­
zytorów i wynikające z tego konsekwencje wpływały ujemnie na 
normalne działanie zakonu. Więc już w  połowie X III w. bracia 
kaznodzieje usiłowali uwolnić się od takiego uciążliwego i nie­
wdzięcznego obowiązku ł01. Lecz papież Innocenty IV  nie tylko nie 
zgodził się na to, ale jeszcze mocniej związał dominikanów z in­

90 W a t t e n b a c h ,  U eber das Handbuch, s. 7, 9.
91 Można tak sądzić, gdyż część rękopisów biblioteki dominikańskiej 

w  Gryfii po kasacie klasztoru przeszła do księgozbioru tamtejszego ko­
ścioła św. Mikołaja, gdzie W. Wattenbach odnalazł wspomniany podręcz­
nik M ikołaja Eymerci; P., M ittheilungen  aus und ueber Bibliotheken,. 
„Zentralbl. f. Bibliothekswesen” 4 (1887), s. 177.

92 W a t t e n b a c h ,  U eber das Handbuch, s. 3.
95 BUW r., rkp.: Henrici H a v r e r ,  Tractatus contra Beghardos, I F  

292, k. 160— 166; A l a n i  de F l a n d r i a ,  De fide catholica contra he- 
reticos, I F  135; Dialogus inter Patarinum et catholicum. I Q 481, k. 3—  
19; B e n e d i c t u s  de M a s s i l i a ,  Tractatus fidei contra diversos er- 
rores super tytulum de summa trinitate et fide katholica, k. 28; Trac­
tatus decurtatus de summa trinitate et fide katholica, k. 207b; Errores 
liereticorum, k. 214; Tractatus de heresi, k. 215b; Tractatus bonus contra 
hereticos et de eorum inąuisitione, k. 227, I F 230; por. Z. M a z u r ,  
Ordinatio Beguinarum  in mortalitate, „Sobótka” 23 (1968), s. 451,. 
przyp. 2.

94 BUW r., rkp. I F 596, I Q 104.
93 BUW r., rkp. I F  527, I F  529, I F  531, I F  559, I F 594, I F607,. 

I F 6p3, I F 679 (I— H>, I F  692, I F  700, I F 703, I F 718, I F 739,-
I F  760, I F 767, II  F 28, IV  F 6, IV  F 186, I Q 30, I Q  269,.
I Q  287, I O 118; por. W o l n y ,  Łaciński zbiór kazań, s. 180.

96 K i e l a r ,  Traktat, s. 249.
97 Por. M a z u r ,  Ordinatio Beguinarum , s. 451.
98 BUW r., rkp. IV  F 7.
99 BUW r., rkp. I F  594.
100 M a z u r ,  Ordinatio Beguinarum , s. 451.
101 K  ł o c z o w  s k i, W spólnoty, s. 356.

kwizycją, uprawniając ich przełożonych w  1244 r. do mianowania 
i odwoływania inkwizytorów102. Zakon dominikański został więc 
wbrew swej woli czynnikiem kierującym całokształtem akcji in- 
kw izycyjnej103.

102 Tamże, s. 356—357.
los w a l  z, Compendium, s. 285.


